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Wpływ polepszenia waluty na gospodarstwo
społeczne

Napisał poseł d r  Herman Diasnand
Z końcem pierwszego półrocza 1921 r. rozpo­

czął aię gwałtowny spadek marki polskiej. Zda­
wało się, że marka stance się zupełnie bezwar­
tościową, że waluta, polska niswisbnzymanie 
idzie w otchłań. W aluty państw „żebraczych", 
jak Węgry, czy Austrya, wydawały nam się 
jak niedościgłe ideały, a kurs marki niemie­
ckiej wnęcz fantastycznym. Modły ca.ego spo­
łeczeństwa  bo któż nie jest żywotnie zainte-

( resowany w  wartości znaków obiegowych — 
zwraca,y się ku n.ebiosom: „W ysoki kurs mar­
k i polskiej daj nam Pan ie"! Wysoki kurs marki 
polskiej m iał być zbawiennym środkiem dlla 
wszystkich dolegliwości gospodarczych, ruski 
jej kurs miał usprawiedliwić wiszelką nieudol­
ność Ministeryum Skarbu, czy Przemysłu i 
Handlu, wszelką lichwę, wszelki wyzysk prze­
mysłowców, fezy agraryuszy. W  stosunku do za- 
gran.caiej wartości marki polskiej ,,w VP6Ją».' 
miało byc tanio. Polska miada być 
krajem  na świecie. T ą  taniością przerażony 
świat wytwórców, czy handlarzy, począł liczyć 
nemy polskiego towaru wedle kursu marki pol­
skiej na giełdzie zuryskiej. Do najdalszych za- 
kątków k ia ju  szły codziennie telegramy, poda­
jące najświeższy kurs marki polskiej na gieł­
dzie w Zurychu, czy Londynie. Na targu w Ko- 
zi e j wólce ceny jaj, mleka, masła, ozy sera re- 
guiowa.y Się nie wedle podaży i popytu, bo po­
daż była żałośnie mała. ale wedle ceny dolara 
Stanów Zjednoczonych na giełdzie londyńskiej,
czy amsterdamskiej.

Wszystko trwało tak długo, póki złowrogie 
Chmury zasłaniały horyzont naszej waluty.

Lecz oto zachmurzone niebo okazało wesołe 
swe oblicze, chmury rozstąpiły sdę, sprawa gór­
nośląska została rozstrzygnięta na korzyść Pol­
ski, niebezpieczeństwo wojny z Niemcami mi­
nęło, interes Niemiec w obniżaniu kursu mar­
ki polskiej ustał. Marka Polska znalazła nowe 

'ta rg i, spekulanci francuscy, angielscy i belgij. 
scy. w ielcy i mali bankierzy, lokaje i kucharki, 
poczęli interesować aię polską marką. Polska 
marka poczęła iść w górę, rozszerzy} się pier­
ścień zainteresowanych w  zwyżce marki pol­
skiej.

Słońce odżywcze ukazało sdę na naszym fir ­
mamencie gospodarczym w chwili, gdy na 
podwórku naszego folwarku rządowego zain­
stalowano nowego koguta, coś w rodzaju 
Ckanteclaira. Kogut zachwycony sobą, że on to 
swem pianiem rozpędził chmury i słońce w y­
wołał, by znowu świeciło na niebiosach —  w 
prasie, będącej tubą ie£o piania, na posiedze­
niach komisyi i Sejmu wywouzi, -s jego pianiu 
zawdzięcza Polska zwyżkę swej waluty.

A le o dziwo, o niewdzięczny świecie! Świat 
nie odpowiada głosnem: Hosanna. Przeciwnie: 
zwiększona zagranicą wartość marki polskiej 
Płetylko. że entuzyazm nie wywołuje, (poza or­
gan) zacyą prokuratorów, grona nauczycieli lu­

dow ych  i kilku stowarzyszeń, manifestujących 
"swą wdzięczność), ale wszystko inne jęczy pod. 
obuchem wzmożonej .zagranicą ...artości marki.

Wartość marki polskiej podniosła się kilka­
krotnie, każdy, otrzymujący płacę czy zarobek, 
otrzymuje kilkakrotność tego, co otrzymywał 
przed trzema miesiącami, a mimo to ani słowa 
uznania, wszystko jest tak samo niezadowolo­
ne. a może jeszcze bardziej niezadowolone, ndiż 
przed tryumfalnym wzrostem kursu marki 
polsk.e) i spadkiem dolara, franka, korony itd.

W  przemyśle zastój, w bandu martw o i a, ze 
wszystkich stron wiadomości o zamykaniu

przedsiębiorstw, o powszeebnem bezrobociu. A 
wszystko to rzekomo z powodu zwyżki warto­
ści waluty naszej.

Zaufanie do nauki ekonomii: znika. Jakto? 
Te same objawy wywołuje zwyżka wartości 
marki, które przypisywano niskiemu jej kur­
sora 1 Czyż to nie są drwiny z rozumu ludz­
kiego? Gzy to nie szalbierstwo? . '

Nie myślę wypowiedzieć się tutaj co do ogól­
nej racyi podnieś cnego zarzutu, aie wydaje mi 
się, że w tym wypadku nie nauka o gospodar­
stwie społecznem zaw.miła, leoz ci, którzy jej 
stosować nie umieją.

Cena dzisiejsza marki polskiej zagranicą nie 
może ani uczynić naszego przemysłu niezdol­
nym do konkuremcy: na targa międzynarodo­
wym. ani tern mniej na targu wewnętrznym, 
chronionym przez bies-jebanie wysokie cła. ro­
snąca jednocześnie.z ...wartością m a r k i i  pądno- 

' azowe pożatem w nieskończoność.
Wszak marka polska, pomijając walutę ro­

syjską, do dn a  dzisiejszego jest najtańszą wa­
lutą na św ecie. 22 grudnia 1921 r„ jedno z o- 
statnich notowań giełdowych przedświątecz­
nych w Zurychu, płacono za 109 marek pol­
skich 18 cen tomów, ta  100 kor. austryackich 
(przekaz) 19 cen !imów. za 100 marek iii-m ie- 
ck.ch i  fr. 87 cent., za 100 fr. francuskich 40 ir. 
70 cent., za 100 dolarów 513 fr., za 100 kor. 
czeskich 7 fr. 20 cent., za 100 kor. uęg.ersk ch 
80 cent. Nie może więc żadna waluta świata 
krępować naszego gospodarstwa społecznego i 
żaden przemysł sitać się groźnym dia po.skiego 
przemysłu, ani na targu wewnętrznym polskim 
ani na targu śtńi.afcowym o ile — i tu dochodzi­
my do sprawy decydującej — wartość marki 
polskiej na targu polskim rośnie w tej samej 
mierze, albo w , mierze przybliżonej co na tar­
gu zagranicznym.

A tak nie jest! Stosunki na targu, zwłaszcza 
produktów rolnych, reagują jeno na zniżkę pol­
skiej marki, na zwyżkę zaś jeno bardzo powoli 
i zupełnie niedostatecznie.

Włościanie usiłują na cenach masła, mleka, 
jaj i t. p. odbić straty, poniesione na Spadku do 
lara, więc skutek wzrostu wartości waluty pol­
skiej jest tu wręcz przeciwny oczekiwanemu. 
Nie z powodu wzrostu wartości marki polskiej 
przemysł wchodzi w trudne i ©mżenie. To może 
kiedyś nastąpi, gdy marka będzie tyle warta, 
co niemiecka, t, j. około 20 razy tyle. co dzisiaj. 
Kryzys przemysłowy w Polsce powoduje nie­
przystosowanie się cen środków żywności do 
wartości marki. To jest zawada w spadku cen 
i innych towarów.

Dysproporcya wartości marni do jej siły ku­
pna na krajowym targa żywnościowym para­
liżuje gospodarczy efekt w'7itostu wartości na­
szej marki zagranicą, czyli względnie wyso­
kiego jej kursu.

Gdyby rząd umiał wymusić na lichwiarzach 
i poskarzach uznanie zwiększonej wartości 
marki polskiej, podobnie jak te sfery codzien­
nie eskomptomały jej spadek to spadłyby kosz. 
ta, utrzymania, można by słusznie obniżyć robo­
ciznę, płace urzędników, honorarya wolnych 
zawodów, spadłyby koszta produkćyi i wzrost 
wartości marki polskiej słałby się dobrodziej* 
sitwem dla gospodai st.wa polskiego, tak. jak te­
raz jest przekleństwem ............

Czy Mjnisteryum Skarbu myśli kiedy o tam, 
jak .atiwo byłoby pnw.ązać końce budżetu, gdy* 
b y ' wewnętrzna W armii marki wzrosła? Jak 
łatwo możnahy wstrzyma.': ruch drukarni bank­
notów, jak łatwo załozyćby można bani tdliro- 
w yj I kurs marki podnosiłby s ę̂ dalej i z nim. 
zamożność Polski i  je j odporność i  n ieżaiir 
żność.'

Rząd stał się jednak bezsilny wobec tego zja­
wiska, dzięki wprowadzeniu Wolnego handlu,

dzięki zniszczeniu instrumentów. gospodarki 
państwowej, która oddaćby teraz mogła nieoce­
nione usługi. ;

Ani Chantoclair podwórka rządowego do -ćj 
symacyi nie doroo-i, ani też indor agrarny w trą- 
ca-nia się do wybujałych ceq za wytwory t « ‘*ae 
spokojnie znosić nr- nędzię. Rjrad względnie ;e* 
gt mmister skarbu uzyskał o-T 8**;w rwe&yst* 
t ło  te pe-nomocnittwa,, które wo-dło ‘ t fo  opinii 
m iały go uczyinić od Sejmu dostatecznie ntoza- 
kżnym. Zobaczymy, e© poza gcsltm dyktator­
skim i nieprzyzwoitym wobec Sejmu . ternem 
tkwi w nim siły i  zrozumienia gospodarczej 
sytuacyi.

Ruch wyborczy na Wileńszczyźnie
Rada ministrów w sprawie wileńskiej

Warszawa. (Tel. wŁ „Naprzodu"). Dziś w g dżi­
nach popołudniowych odbyło się w Belwederze 
posiedzeń e komitetu politycznego Rady ministrów.
Tematem obrad byia sprawa wileńska. Naradzie 
przewodniczył Naczelnik. państwa, w którego zdro­
wiu nastąpiło znaczne polepszeni®. .

Wilno. (PAT). Niepogoda wpływa tamuiąeo na 
rozwói akcyi wyborczei. Wiece i zgromadzenia 
odbywaią z okazyi jarmarków i w święta po 
nabożeństwie. Wydawane przez poszczególne 
pariye pisma wyborcze czytywane są chętnie. 

, S ahszą jest akcya prowadzona z pomocą odezw. 
Działalność oucnowieństwa litwomańskiego nie 
wydaje rezultatów.

K om itet dla walki 
z gruźlicą

Warszawa. (T e l wł. » Naprzodu"). Rada mini­
strów zatwierdziła statut polskiego komitetu dla 
walki z gruźlicą, Komitet funKcyoaować będzie 
przy ministerstwie zdrowia jako organ doradczy 
i opini dawczy z prawem mieyatywy. Będą też 
utworzone komitety wojjewódzoe i powiatowe. 
W  skad Komitetu wejdą: przedstawiciele muii- 
sterstw zm ow a, oświaty, pracy i wojny, przed­
stawiciel wynziołu le.rars, iego uniwersytetu 
warszawskie.o, polskiego Tow. C .t rwanego 
Krzyża, kas cnoiycn, zwi^z^u miast, ins.yiucyj

społecznych dta walki z  gruźlicą, referenci mi- 
nisteryalni.

Dspcszczenie poddanych rosyjskich 
aa jK |ta iicze Polski

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzoda*"). Ministerstw© 
spraw wewnętrznych w tycii dniach wyda rozpo­
rządzenie w sprawie dopuszczenia poddanych re- 
syjSKico na ter^toryum pograniczne Polski. Władze 
pograniczne bę.ią uJzietaiy proszącym p zepustek 
z ważnością 24-^odzinuą Przybywający do Polski 
Rosyanie będą obowiązani p.zywożone ze sobą 
towary poddawać oclen.u.
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Czy Polska uzyska automatycznie
granicę ryską?

Jak wiadomo, dwustronnie zazraacza się prąd 
do pogodzenia się Rosyi sowieckiej z kapitali- 
styeznemi mocarstwami Europy.

Rząd sowiecki czyni wiszeikie ustępstwa i o- 
bietni.ee kapitałowi obcemu; draga strona ma­
rzy o opanowaniu gospodarczem Rosyi.

Na tem tle prędzej czy później dojdzie do po­
rozumienia.. Co za tem idzie i do uznania rzą­
du sowieckiego przez nadające ton polityce ©u- 
aRopejistkiej mocarstwa emtentowe.

I  tem przewidywany moment nasuwa logicz­
nie dalsize zagadnienie: z chwilą, gdy Europa 
uzna rząd sowiecki, musi uznać i te akty po­

lityczne o charakterze międzynarodowym, 
których on dokonał i te granice, które przybra­
ła Rosya sowiecka.

Nad tą kwestyą zastanawia się obszerniej, 
jako polityk i znawca prawa, proi, W . L. Ja­
worski, pisząc:

„Co oznacza dla Polsiki uznanie rządu sowiec­
kiego przez mocarstwa zachodnie? Nie widm, 
jak tę rzecz pojmą dyplomaci, ale prawnicy nie 
będą m ieli wątpliwości, że uznanie rządu so­
wieckiego jast zarazem uznaniem jego dotych­
czasowych aktów międzynarodowych. Przypo­
minamy, że mocarstwa, zachodnie nie uznały 
traktatu ryskiego, a wtięc nie uznały naszej 
granicy wschodniej, wytyczonej w tym trakta­
cie. Prawda, traktat wersalski zastrzega mocar­
stwom sprzymierzonym otznaezen e naszej gra­
nicy wschodniej, nie sądzę jednak, by dyplo- 
rnacya była tak ubogą w pomysły, aby nie po­

trafiła wybrnąć z formalnej sprzeczności mię­
dzy tern postanowieniem traktatu wersalskiego 
a uznaniem rządu sowieck ego i konsekwen- 
cyaoii tego uznania'1...

Tembardziej byłoby to możliwe (o czem zre­
sztą wspomina dalej prof. Jaworski), że ententa 
dotąd figtnowała, jako kuratorka „Rosyi przy- 
sizłej" — Rosyi, któraby miała obalić i zlikw i­
dować rząd sowiecki. Z chwilą uznania Rosyi 
sowieckiej ententa zrzekałaby się owej roli o- 
plekunki, jako nie dającej się pogodzić z jej no- 
wem stanowiskiem — a więc nie miałaby żad­
nych danych, ażeby obu kontrahentom ryskim 
kwesty cno w ać ich umowę.

O ileby chodziło o rodzaj dowodu „a contra-' 
rio“ (przeciwnego), mianowicie o niekwestyo- 
nowanie Rosyi sowieckiej jej zdobyczy — zau­
ważyć się dał już taki fakt w parlamencie an­
gielskim, że na zapytanie, kryjące w sobie 
ostrze, wymierzone przeciw panowaniu bolsze­
wickiemu w Grazyi —  reprezentant rządu zam­
kną! usta interpelantowi, podkreślając, że w ła­
dza w Grazyi sowieckiej spoczywa w rękach 
Gruzinów...

Na to zaś, czy ci Gruzini nie są podparci ba­
gnetami krasmoarmejców rosyjskich, zamknię­
to oczy... —

Bądź jak bądź. powracając do obchodzącej 
nas sprawy granic Polski, rzeczą dyplomacyi 
polskiej musi być: nie prześlepiać obecnej
chwili — szybko następującej zmiany w orien- 
tacyi Europy w stosunku do Rosyi sowieck ej.

Z  za kulis 
tajnej dyp lom acy i

Jeszcze daleko do tego, by kistoirya mogła w y­
rzec swe ostatnie siowo o przyczynach i rzeczy* 
wistych motorach wojny światowej. Ukryta 
sprężyny lego •oramaiu dziejowego me zoeiały 
je&zcze dostatecznie 'odsłonięte. My, współcześni, 
którzy dramat ten przeżyliśmy, grając w nim 
mniejsze lub większe role, od bohateaów do kom 
parsów, — znamy jeno zewnętrzną powierzchnię 
przebiegu zdarzeń, natomiast nie było nam dane 
zajrzeć za kulisy, poznać reżyserów.

Powoli jednak odsłania się rąbek tajemnicy 
i zaczyna się kształtować obraz coraz bardziej 
zbliżający się do prawdy historycznej. Pojawia* 
ją  sdę raz po raz publikacye, zawierające ważne 
dokumenty dyplomatyczne i w ten sposób wyją* 
śniają się zwolna tajemnice tajnej dyplomacyi. 
Sporo już ukazało się tego rodzaju książek, wy* 
danych przez polityków, dyplomatów i wojsko* 
wych francuskich, angielskich, belgijskich, wio* 
skich, niemieckich, austryackich itd. Są to źródła 
cenne, ale jednostronne; dopiero ich zestawie* 
nie i  skonfrontowanie pozwoli kiedyś dotrzeć 
do całej pirawdy, kiedy, gdy wszystko, co w tym 
względzie jest ważne, będzie na jaw wydobyte 
z tajnych archiwów dyplomatycznych.

Rola, jaką odegrały przy wywołaniu wojny 
światowej trzy mocarstwa zaborcze: Rosya,
Niemcy i  Austrya, zdaje się być już mniej więcej 
■ustalona n a » podstawie tego materyału, który 
dotychczas został ogłoszony. Natomiast m l a in* 
nych państw nie da się jeszcze w dostatecznej 
mierze ocenić. A le i tiu już światło zaczyna roz* 
praszać mroki dyplomatycznych tajemnic.

W e Francyi pojawił się w  ciągu ostatnich 
diwóch lat szereg dzieł, oświetlających udział po 
przedniego prezydenta rzeezypospolitej francu* 
skiej (p. Rajmunda Poincare'go w działaniach, 
które wybuch wojny spowodowały. Pierwszą z 
nich wydał w r. 1920 inwalida wojenny, porucz* 
nik francuski Feanand Gouttenoire de To.ury 
pod tytułem : „Poincare a*t*il voulu la guerre?“ 
(Czy Poincare chciał wojny?). Zarzucił on Poin* 
oare‘mu, że w ścisłem porozumieniu z ambasa* 
dorem rosyjskim w Paryżu, IzwoLskim, odwołał 
z Petersburga w  lutym 1913 ambasadora francu*

skiago Jerzego Louis, usposobionego pokojowo, 
a w miejsce tegoż mianował Delcaisse‘go, zwo* 
lennika wojny. P. Poincare pospieszył ze stano* 
wężem zaprzeczeniem w  „Matki" z 20 grudnia 
1920, stwierdzając, że w tej sprawie żadnej , nie 
póno-si odpowiedzialności, gdyż byłto okres tuż 
po wybraniu go prezydentom republiki ale przed 
objęciem urzędowania,, że zatem cała odpowie* 
uziełność za zmianę osób w ambasadzie francu* 
skiej w Petersburgu spada wyłącznie na owcze* 
snego francuskiego ministra JonnarFa. „Wobec 
p. lziWęlskifego — dodał p, Poincare —  wyraża* 
km  się zawsze w ducliu stand vczo pokojowym".

Niebawem jednak pojawiła się gruba książka 
Alfreda Peveta „Les responsables de la guerre" 
(Odpowiedzialni za wojnę) również podnosząca 
zarzuty przeciw p. Poinćare'mu, następnie zaś 
książka Ernesta Renault (1914—1919, Histoire 
popularne- de la guerre" (His tory a popularna woj 
ny). oskarżająca go, że chciał wojny i nic dla 
zapobieżenia jej me uczynił. 1 znów p. Poincare 
wystąpił z kategoryemem zaprzeczeniem w 
„Lan.erne", oświadczając, że wszystko, co n ó* 
wił i czynił w swej karyerze politycznej, zwróM? 
rie było ku utrzymaniu pokoju.

■Wszelako obecnie ukazały się dokumenty u* 
rzędowe, które zgoła w rnnenn świetle ukazują 
działalność p .  Poi,ncare'gi>, aniżeli on sam ją 
przedstawia.

Dokumenty te pochodzą z archiwum rosyjskie 
go ministerstwa spraw zagranicznych. Miaro* 
wicie bolszewicy, przyszedłszy do władzy w Ro* 
syi, zarządzili systematyczne zbadanie tego ar* 
chiwum. Z  polecenia rządu sowieckiego zajął 
sdę dokiadnem przeglądaniem aktów dypioma* 
tycznych carskiego rządu Francuz Rene Mar* 
chand i wyszperał tam podobno dokumenty 
pierwszorzędnego znaczenia historycznego, któ* 
re mają zostać wkrótce opublikowane. Narazie 
oddał rząd sowiecki niektóre z tych dokumen* 
tów do dyspozycyi p. Teodorowi W olffow i, na­
czelnemu redaktorowi „Berliner Tageblatt",

Sąto listy rosyjskiego ambasadora w Paryżu, 
Iziwolskiego, pisane dio carskiego ministra spraw 
zagranicznych, Sazonowa. Listy te, oświetlają* 
ce udział p. Poinoare‘go w przygotowywaniu 
wojny światowej, ogłosił świeżo p. Teodor W olff 
w swoim dzienniku.

Zapoznamy naszych czytelników z temi nie* 
zwykle ciekawemi odkryciami w następnym ar* 
tykulei.

— o o o

Z kongresu komunistów 
francuskich

Ci socyaliści, którzy na kongresie w  Tours w  
r. 1920' przystąpili do III-e j międzynarodówki 
odbyli w grudniu swój doroczny komgres, któ­
ry mml niezbyt wesoły przebieg. Na kongresie 
było obecnych 244 delegatów, reprezentujących 
4480 mandatów, rozdzielonych pomiędzy 95 fe« 
deracyj. Ton obrad wywołał w ielkie zdenerwo- 
«an.,e. Dużo czasu zajęły starcia osobiste po* 
między poszczególnymi kandydatami na dykta­
torów proletaryackich. Fimssard krytykował o- 
Sit.ro Loriota itd. Stara pani Bestel przybywają­
ca z Moskwy przywiozła dla komunistów fran­
cuskich pozdrowienia komitetu wykonawczego 
I I I  ej międzynarodówki (t zw. „komintarnu" i 
zaps?vmienia, że komitet licząc się. z sytuacyą w 
jakiej znajduje się partya francuska, uważa M  
działalność towarzyszów francuskich zasługuje 
na wyraźonie grafulacyj. Tymczasem w toku 
obrad Loriot wyciągnął z kieszeni list tegoż 
„kemi®ternu", obsypujący zarzutami ntetylko 
dysydentów francuskich, ale i ogól komuni­
stów. Moskwa zarzuca w tym liście, że partya 
francuska nie tylko nie umie nadać sobie kie­
runku i że brak jej zarazem „polityki syndy- 
kalnej polityki agrarnej i polityki wyborczej", 
Kon.intern żąda od partyi, aby rozwinęła w 
swoich szeregach „ztmysl karności", wykorze­

niła wszystkie „przeżytki anarcho-syndykali- 
styczne" i w końcu urządziła ostrą cenzurę 
prasy komunistycznej, a zwłaszcza, nieoficyal- 
nych organów, jak „la  Vagne" Brizona i „la 
Journal du Peuple" Fabre'a. — Okazuje się w 
toku dyskusyi, że p smo to bez daty i podpisów) 
chował sobie Loriot w kieszeni, aby wyzyskać 
je w danej chwili dla, skompromitowani,?>-- 
ich przeciwn ików.

Żywą dyskusyę wywołuje wniosek Lonot 
aby obok komitetu wykonawczego partyi w, 
brać jeszcze ekstra-prezydyum złożone z 5-d 
członków, którzy mają otrzymać pełnię wlad? 
dyktatorskiej nad paityą i wszystkimi j :
cż ońkami. Większość delegatów wyetępo.
przeciw temu wnioskowi. „N ie będę się czuł p> 
wny w partyi, w której wola 5-ciu członkóY, 
może wszystko wykluczyć" — woła Frossard, 
który wraz z Caehiaem jeździł w r. 1920 do Mo­
skwy, jako delegat partyi i który należy do na 
wybitntejszych. sprawców pamiętnej uchwał 
w lou rs. Loriot broniąc swego projektu osłan. 
się autorytetem „kominternu" i stwierdza, i  
musi istnieć „sztab generalny", który poprowa 
dzi rzęs,ze robotnicze do rewclucyi światowej 

Uchwalono szumną odezwę, za pięknem? sło 
wami której kryje się w  rzeczywistości rozkład 
ruchu. Jak dal ko ten rozkład się posunął o 
tem świadczy zupełny upadek organizacyi 
związków zawodowych tak s.toej dotąd €. G .T. 
(generalnej kpnfederacyi pracy), która prowa­
dzi a wprawdzie własną poi,tykę syndykaUsty- 
czmą. uniezależniając się od ruchu politycznego1 
i przejmując Ladycye czynników anarcliiisty- 
czych ale przecje stanowiła potężny młot klasy 
robotniczej, z którym li,czyi się każdy rząd we 
Francyi. Obecnie sami komuniści zwracają się 
do międzynarodówki amsterdamskiej proponu­
jąc konferencyę celem ratowania tej oreynta- 
cyi. której saczątki rozlatują się już z powodu 
rozbijać,kiej taktyki „czerwonych" komitetów' 

działających według MŚtrukćyj moskiewskich,
Krz,

Staraniem Komisyi oświatowej PPS w Krakowie
wygłosi w sali Związku stowarzyszeń robotniczych 

(ul. Dunajewskiego 5, Ii p.)

w czwartek, 5 go grudnia 
Dr Władysław Gumplowicz

O D C Z Y T
p. t.

Polityka zagraniczna a proletaryal
Początek o godz. 7 wieczór. Po odczycie dyskusya • 

Goście mile wid daoi.

Najznakomitszy 
polski pianista

■ w w w w w w w .

prof. ZBIGNIEW DRZEWIECKI wystę-ji raz jedyny w Krakowie w sobotę 
dnia 7 b. m, w Starym Teatrze, który 
odegraniem w Warszawie 33 waryacyi 
Beeihcvena na temat wałea uiabehego 

wzoudził niesłychany entuzyazm.
'W '
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Listy z kraju
Olkusz, i  stycznia.

Miejscowy oddział Związku rob. przem. metalo- 
wego dokonał dnia 26 grudnia przy bardzo licz* 
nym współudziale towarzyszy i miejscowych oby- 
wateli w nader uroczystej formie otwarcia własne* 
go Domu Robotniczego.

O godz. 3 po poł. zebrani robotnicy i robotnice 
na placu fabrycznym uformowali, jak na Olkusz, 
wielki kilkutysięczny pochód z orkiestrą na czele, 
udając się demonstracyjnie przez miasto do pięk­
nie udekorowanej w zieleń saii własnego domu, 
w której widniały napisy:

„Niech żyje jedność robotnicza! Niech żyje PPS! *
W  przepełnionej sali ze sceny przybranej sztan­

darami robotniczymi, orkiestra pod batutą p. Kró­
likowskiego odegrała poloneza, poczem przewod­
niczący oddziału tow. Adamczyk w krótkiem i rze* 
czowetn przemówieniu oznajmił otwarcie tego 
przybytku pod nazwą „Dom Robotniczy", witając 
serdecznie przedstawiciela Zw. rob. przem. meta­
lowego, zebranych członków, władze miejscowe 
i gości. Po odegraniu przez orkiestrę „Marsylianki* 
przemawiał tow. Kazek imieniem Zw. rob. przem. 
metalowego. W pięknych słowach scharakteryzo­
wał znaczenie Domu Robotniczego dla rozwoju 
Idei socyalistycznej i warunki, w jakich robotnicy 
fabryki „Westen" przez z górą dwa lata potrafili 
z zaparciem s ę tak poważne dzieło doprowadzić 
do celu, co jest zasługą silnej woli, solidarnej or« 
ganizacyi i wiary we własne siły. Wykazaliście— 
mówił tow. Kazek —  robotnikom w całej Polsce, 
szczególnie w okręgu sosnowieckim, że tylko świa­
domością swych ceiów i pracą zbudowaliście świą­
tynię, w której nie przesąd czy ślepa wiara, ni 
miłosierdzie jednostkowe mieć będą mieisce, „lecz 
wolny duch walki robotniczej o ludzkość przez 
pracę do spotęgowania .wpływu na ustrój społecz­
ny i rozszerzenie wiedzy, piękna i sztuki wśród 
szerokich mas, Kończąc okrzykiem: Cześć proleta- 

f ryackiej pracy twórczej! Niech żyje solidarny so- 
syaiistyczny ruch robotniczy! —■ co wśród burzy 
oklasków zebrani kilkakrotnie powtórzyli.

Po odśpiewaniu przez młodziutki chór mieszany 
„Cześć pracy “ przemawiali: tow. Białas z Warsza­
wy i tow. Aksamit imieniem kooperatywy, który- 
zapowiedział uruchomienie kina robotniczego.

Oby w. Stamirowski, dr Łapiński i Mazurkiewicz 
wskazali na doniosłość zdobycia tak ważnej dla 
robotników placówki, pozatem wszyscy zgodnie 
życzyli pomyślnego rozwoju.

Obyw. Nowińska imieniem L>gi kobiet z szczerą 
radością wita nową placówkę, w której szerokie 
masy znajdą źródło szerokiej pracy społecznej 
z bardzo trafnem określeniem, że gdy dzieło do­
konane, są i przyjaciele.

Po przemówieniach orkiestra odegrała uwerturę, 
poczem tow. Adamczyk podziękował wszystkim 
obecnym za współudział w uroczystości otwarcia 
Domu, z prośbą o moralne i czynne poparci® 
w  pracy.

Trudno mi nie wspomnieć o nieopisanej radości 
starców i młodzieży olkuskiej W tym dniu. I nie 
dziwnego, wszak to dzieło wypada nazwać tylko 
cudem tych robotników w dzisiejszych warunkach. 
Niemałą zasługę mają tu tow. Adamczyk, Aksamit, 
kierownik miejscowej bardzo dobrze prosperującej 
kooperatywy robotniczej i F, Lataezówna ciężką 
i żmudną pracą, podtrzymywaniem ducha i wiary 
u ogółu.

Olkuscy robotnicy zgodnie Pucują, budują, 
z dokonanego dzieła radują sję mimo warunków. 
W  Sosnowcu warchołstwo, zemsta, zgrzyty, burza, 
po dokonaniu zniszczenia shacfa, przygnębienie, 
smutek. Oto obraz rzucający gię każdemu w oczy, 
wierzymy jednak, że ogół robotników Zagłębia 
weźmie pierwsze za wzór i pójdzie trwale drogą 
solidarnej, szczerej i twórczej pracy nad sobą i dla 
siebie.

Tys iące  abonentów  i  czyte ln ików  w rog ie j 
prasy należą, przew ażn ie do pracu jącego 
ludu, a w łaśn ie  oni śą tym i, k tórzy  prasie, 
przeznaczonej ku  ich  uciem iężeniu, da ją  tę 
o lb rzym ią  potęgę, ja k ą  ona rozporządza- 
Robotnik, k tóry  zaifl*as£ pism a robotniczego 
prenum eru je organ  w ro gó w  robotn ików , 
popełn ia  duchowe samobójstwo, zbrodn ię 
na w łasnych  braciach, zdradę sw oje j k lasy. 
P rasa  jes t dziś na jskuteczn iejszym  środ­
k iem  uciem iężenia. O panu jm y ten  czynnik, 
a prasa stanie się najskuteczn iejszym  środ» 
kiem  w yzw olen ia- W ilh e lm  Liebknecht.

KRONIKA
Krabów, 5 stycznia.

Rozdawnictwo deputatów 
robotniczych

Od poniedziału dnia 9 stycznia do 24 stycznia 
ł>. r. będą wydane uprawnionym robotnikom za 
pośrednictwem pracodawców deputaty robotni­
cze tytułem zaległych racyj za miesiąc czerwiec 
1921 r.„ a to po 4 kg chleba pszenno żyt ego 
w cenie 62 mk za 1 kg i po 2 kg m ki pszen­
nej kuchennej po 100 mk za 1 kg naf osobę. 
Rozdawnictwo tych deputatów robotniczych po- 
rucza magi trat w myśl zarządzenia minister­
stwa aprowizacyi Związkowi siow. robotniczych 
zarobkowych i gospodarczych „Proleiaryat” 
i w tym celu zarządza, co następum: Właści­
ciele względnie ich upoważnieni zastęocy lub 
kierownicy pracowni, fabryk i przedsiębiorstw, 
których pracownicy zostali zgłoszeni i zakwali­
fikowani do dodatkowej aprowizacyi winni po 
odbiór asygnat na pobór powyższych racyj zgło­
sić się w oznaczonym wyżej czasie w biurze 
Związku „Proletaryat", ul. Lwowska 2 i przed­
łożyć tam ogólne poświadczenie pracy, opatrzone 
pieczątką firmową przedsiębiorstwa. Na podsta­
wie otrzymanych asygnat podejmą przypadające 
racye, a to mąkę w magazynie „Pruletaryatu" 
przy ul. Lwowskiej 2, zaś chłeb w magazynie 
miejskim przy ul. Warszawskiej. Pobraue arty­
kuły mają pracodawcy rozdzielić natychmiast 
pod kontrolą mężów zaufania między zatrudnio­
nych u nich i uprawnionych do poboru robo­
tników w przepisanych raeyach i prowadzić 
szczegółowe wykazy rozdziału deputatów oraz 
są odpowiedzialni za należyty ich rozdział.

Dalsza zniżka cen węgla
Magistrat podaje do wiadomości, śe z dniem 

1 stycznia b. r. obniżył cenę węgla sprowadza­
nego przez siebie dla opału domowego o 111 mk 
na 1 et. metr. Węgiel ten sprzedawany będzie 
w dotychczasowych składach hurtownych i de­
talicznych, które winny posiadać cenniki za­
twierdzone prżeż magistrat Ceny ustanowione 
przez magistrat wynoszą obecnie dla Krakowa, 
jak następuje:
1) cena źa wagon 10 ton loko dwo­

rzec kolejowy . . . . . . 121,600 mk
2) cena za 1 ct. metr. w składach

przy dworcach kolejowych . . 1267 „
3) cena za 1 ct. metr. w składach 

Kwiatkowskiego, ul. Zwierzynie­
cka, Szpera, ul. św. Sebastyana, 
oraz hurtowników w Podgórzu, 
mających składy w mieście . , 1340 „

4. cena za 1 ct. metr. w składach
drobnych handlarzy w mieście . 1367 „

5) cena za odwóz 1 ct. metr. do 14
ct. metr. włącznie .. . „ . . 60 *
od 15 ct. pietr. w zwyż . . .  50 „

6) za zniesienie 1 ct. metr od po­
łożenia piwnicy . . . . . . 4 0 -5 0  „

Popłoch na giełdzie
Spadek kursu obcych walut wpłynął bardzo pod­

niecająco, na zaniepokojone w osta,inich czasach 
umysły ezarnogiełdziarzy. Ruch na giełdach w o- 
gólności, a na podatnych zebraniach handlarzy 
walut w  szczególności osłabł ogromnie. W ślad za 
wzrostem kursu marki polskiej spadło także w ce­
nie złoto, do którego dawne zaufanie stracili na­
wet czarnogiełdziarze. Podczas gdy przed kilku 
miesiącami nie zawahali się płacić za austryacką 
złotą 10-koronówkę 12 — 15 tysięcy marek, obec­
nie za takąsamą ilość kruszcu ofiarowują 5500—- 
5600 mk, a więc o 300 mk mniej od ceny płaco­
nej obecnie przez rząd w Kraj. Kasie Pożyczko­
wej. Wogóle stwierdzić należy, że popyt na złoto 
osłabł teraz znacznie.

— i
Brak nabiału w Krakowia. Od szeregu dni daje 

się dotkliwie odczuwać w naszem mieście brak 
jaj i masła, w które to artykuły spożywcze nasze 
miasto przedtem obfitowało. Jak się dowiadujemy, 
brak ten spowodowany został przez niesumiennych 
spekulantów, którzy całemi gromadami włóczą się 
po wsiach, wykupują masło i jaja i wysyłają je 
następnie do N emiec. Przeciw tym praktykom 
agentów żywnościowych niemieckich powinny wła­
dze bardzo ostro wystąpić.
, Reduta prasy. Syndykat dziennikarzy krakow­
skich wspólnie Z Towarzystwem dziennikarzy pol- 
iskich urządza w bieżącym roku wielką redutę 
prasy, która odbędzie się we wszystkich salach 
(Starego Teatru. Komitet opracowuje już cały plan

zabawy oraz przygotowuje szereg niespodzianek. 
Reduta odbędzie się 1 lutego.

Czarne kawy. Tradycyjne Czarne kawy Syndy­
katu dziennikarzy krakowskich rozpoczynają swój 
sezon tegoroczny w nied ielę. 8 b. tn, w wiatkiej 
sali restauracyjnej w hotelu Saskim. W premie.ze 
Czarnych kaw wystąp; znakomity humorysta Leon 
Wyrwicz, p. Helena Bigot, śpiewaczka operowa, 
oraz szereg innych wybitnych artystówi Początek 
o go ii z. 4 po południu.

Z teatru J. Sówackiego. „Jesienne skrzypce" 
Surgućżowa, wchodzące na af-sz w sobotę 7 bm., 
należą do stałego repertuaru teatru Stanisławskie­
go i wszyśłkićft innych literackich teatrów rosyj­
skich. W ostatnich czasach część trupy Stanisław­
skiego, pod ó żująca po Europie, spopulaiyzowała 
tę sztukę we Frarićyi, N emczech i krajach sło­
wiańskich. Dla seen polskich przyswoił ją śp. dr 
Grzegorz Stanisławski. Sztuka Surguczowa, osnuta 
na konflikcie erotycznym w nastrojowem przepro­
wadzeniu, ma typowe cechy psychiki rosyjskiej. 
Role w sztuce kreują pp. Bcdnarzewska, Kacicka- 
(Jail, Maienowaka, Jednowski, ktoiy sztukę reży- 
seru e, N.ewiarowicż i Puchalski. „Jesienne ssrzyp- 
ce“ wystawia teatr Słowackiego pierwszy w Pol­
sce. W piątek pop. „Betleem" Rydla; wieczorem 
„Straszne dzieci* Rostworowskiego.

Z teatru bagatela. We czwartek dwa przedsta­
wienia: o 4 pop. „Damy i huzary", na które wszy­
stkie miejsca już wysprzedano, wieczorem „Osma 
żona Sinobrodego" z  pp. Kozłowską i Fritschem.

Miejski teatr Opera i Operetka. Dziś we czwar­
tek „Odmłodzony Adolar“ . Operetka ta, w której 
śpiew z wTesołym tańcem splata się harmonijnie, 
stanie się niezawodnie atrakcyą sezonu. Będzie 
grana jutro 6 bm. dwukrotnie: po poł. i wieczór. 
"Wesoła noc 3 króli" urządzona będzie w miej. 
teatrze Opera i Operetka o godzinie 11 w nocy 
w piątek 6 bm.

Z teatru Nowości. Dziś we czwartek i jutro 
w piątek po poł. i wieczór dana będzie „Urszula", 
Najbliższą premierą będzie R. Stolza „Księżniczka 
foxtrottaa. Dwa wieczory baletowe w teatrze No­
wości odbędą się we wtorek i we środę przyszłe­
go tygodnia z udziałem N. Nadieżdiny, Koszutskich, 
Ciesielskich i corps de baletu. Program będzie zu­
pełnie nowy i niezwykle interesujący; składać się 
będzie z 16 tańców.

Trzy koncerty. Krakowskie biuro koncertowe E. 
Bujański daje w najbliższych dniach trzy koncer­
ty: w niedzielę 8 b. m. wystąpi tylko jeden raz 
słynny tenor Stanisław Gruszczyński, we środę
11 bm. sławne trio: Lhevine, Pollak i Sirota, w nie­
dzielę zaś 15 bm. świetna pianistka Zofia Kulczyń­
ska. Bilety sprzedaje kasa koncertowa u Br. Lip­
skich, Sławkowska 8.

Stefan Askanaze, jeden z najmłodszych, lecz już 
dziś największych mistizów fortepianu, da się sły­
szeć na iednym koncercie w Krakowie we czwar­
tek 12 stycznia w Starym Teatrze. Bilety po mk 
100—600 w księgarni Krzyżanowskiego.

Koncert Zbigniewa Drzewieckiego. W  sobotę 
7 stycznia o godz. 7.30 wieczór w sali Starego 
Teatru daje prof. konseirwatoryum warszawskie 
go Zbigniew Drze wioski własny recital fortepia­
nowy. Na bogaty program Składają się dzieła 
Brahmsa. Schumanna, Straussa i jedno z najpo< 
ważn.ejsizycłi dzieł, w Krakowie po rąz .pierw* 
szy wykonane: Beetłumna 33 waryacye na te­
mat Diabellego. Bilety do nabycia w księgarni 
^Krzyżanowskiego, Linia A*B.

Centralny Związek przemysłu fabrycznego w 
Krakowie zawiadamia, że termin wnoszenia po* 
dań o przyznanie kredytów na dodatkową a»pro* 
wizacyę robotniczą został przedłużony do dnia
12 stycznia.

Bezpłatny kurs czesania. Panie, choęce korzy* 
stać z bezpłatnego kursu czesania, ondulacyi. 
pielęgnowania rąk i twarzy, zechcą się zgłaszać 
codziennie z wyjątkiem soboty od godz. 8— 10 
wieczorem, w niedzielę od 10—12 w południe w 
Muzeum przemysłowemu ul. Smoleńsk 9, I I  p„ 
drzwi Nr, 127. Zgłosizenia przyjmuje kierownik 
kursu fry zy jsk ie go  p. warowicz.

Związek zawodowy pracowników tramwajowych 
Polaki, oddział Kraków urządza we czw lrtek jfo ia  
5 stycznia 1922 r* w sali Towarz. StrzeledWego 
w Krakowie ulica Lubicz 16 wielką zabawą tane­
czną. Początek o god ti. 9 wieczór. Orkiestra własna. 
Wstęp na salę tylko za zwrotem zaproszenia. Bilet 
wstępu z podatkiem gminnym 400 mk. Zaprosze­
nia oraz odęty wydaje się codziennie od 9— 12 
przedpoł. w  biurze sekretarza związku ul. Waw­
rzyńca (Dyrekcya tramwajowa).

SConcsrt symfoniczny. W piątek o 12 w południe 
w teatrze Bagatela koncert symfoniczny „Boże 
Naradzenie" K. Garbuaińskiego w interpretacyi ze­
społu z Tow. oratoryjnego, grona pań solistek oraz 
członków krakowskiej opery.
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Znany kawa? złcdzisjjski. Czytelnicy nasi p rzy  
pominaja sobie, że przed pewnym czasem graso­
wała w Krakowie szajka oszustów, którzy w stary 
a wypróbowany sposób nabierali przyjezdnych 
wieśniaków, pozbawiając ich pieniędzy, w miejsce 
których podsuwali im zwój papieru. Oszustwa te 
na pewien czas ustały, ustępując miejsca podsu­
waniu zawiniątek z sianem zamiast materyi. One­
gdaj znowu wieśniak Józef Książek padł ofiarą 
podobnego oszustwa. W Rynku gł. zbliżył się do 
niego jakiś osobnik z prośbą, by towarzyszył mu 
w oglądaniu zabytków Krakowa. Gdy uszli kilka 
kroków, przystąpił do nich drugi osobnik z zapy- 
laniem, czy nie znaleźli przypadkiem portfelu 
% pieniędzmi. Otrzymawszy przeczącą odpowiedź, 
osobnik ów zażądał od Książka pokazania mu swej 
gotówki, co też łatwowierny chłopek uczynił, wy­
ciągając z kieszeni 120.000 mk. Po przeliczeniu 
pokazanych pieniędzy, osobnik ów, zawinąwszy 
banknoty w papier, oddał je Książkowi, poczem 
obaj towarzysze oddalili się. Książek w pewien 
czas po ich odejściu stwierdził, że w  paczce 
znajdują się zamiast pieniędzy kawałki gazet

Kradzieże. Policyant przytrzymał onegdaj wie­
czorem na ul. Lubicz Maryę Nawrocką false Bro­
nisławę Dębską 1. 24, znaną złodziejkę, któia nio­
sła duży toboł z garderobą damską podejrzanego 
pochodzenia. —  P. dr. Benjaminowi Cybulskiemu 
z Drożejowic, jadącemu onegdaj wieczór z Kocmy­
rzowa do Krakowa skradziono w Dąbitf z bryczki 
walizę zawierającą garderobę męską wartości 15.000 
mk, oraz 100.000 mk. — Do mieszkania Feiwla 
Abrabamowicza przy ul. Jakóba 11, włamali się 
onegdaj wieczór jacyś opryszki i sktadli walizę 
z gatderobą wartości kilkunastu tysięcy mk.

Sprzeniewierzenie. Na skutek doniesienia biura 
spedycyjnego „ Przewóz* przy ulicy Długiej 1. 31, 
polieya aresztowała 18-letniego Juliana Wasser- 
tnana, rodem z Wiednia, zamieszkałego przy ulicy 
Topolowej i. 8 w Krakowie. Wasserman, będąc 
zatrudniony we wspomnianej firmie jako prakty­
kant biurowy, inkasował bez wiedzy swych pra­
codawców pewne kwoty pieniężne, między innymi 
w spółce akcyjnej „Pharma*, w Tow. zaliczkowem, 
w Zw.ązku ekonomicznym itp. Jak dotąd ustalono, 
Wasserman sprzeniewierzył około 120.000 mk. A- 
resztowany tłumaczy się, że tylko część tych pic 
niędzy wydał na własne potrzeby, gdyż resztę 
zgubił lub mu skradziono.

Dziś premiera, występ w nowej breacyi słyn 
nego Harry Peela w sztuce sensacyjno-awantur­
niczej p. t. „Walka o testament* w kinoteatrze 
„ Sztuka*, Hotel Saski.

—  o  0 0  —
Z  P O L S K I

Echa zamachu na Naczelnika państwa, śledź* 
two przeciw Stefanowi Fedakowi, sprawcy za* 
machu na Naczelnika państwa i jego spólnikom, 
zostało już ukończone przez rad. Angielskiego, 
a akia oddane zostały prokuratorze. Wszyscy 
więźniowie, przebywający w  śledztwie, zostanę 
w areszcie aż do rozprawy, która odbędzie się 
przy końcu stycznia, albo z początkiem lutego.

Amerykański komitet pomocy dzieciom otwiera 
w Oświęcimiu stacyę dla dokaimiania dzieci uchodź­
ców górnośląskich. Posiłek dzieciom będzie wyda­
wany bezpłatnie.

Nominacye wojskowe. Dekretem naczelnego wo­
dza mianowani zostali: pułkownik sztabu generał* 
nego Józef Artur Rybak z dotychczasowego szefa 
biura ścisłej rady wojennej i drugiego zastępcy 
szefa sztabu generalnego pierwszym zastępcą szefa 
sztabu generalnego, zaś pułkownik sztabu general­
nego Tadeusz Piskor z dotychczasowego stanowi, 
ska szefa oddziału Ilia ścisłej rady wojennej sze­
fem biura ścisłej rady wojennej i drugim zastępcą 
szefa sztabu generalnego.

Korespondenci pism francuskich, jak nasz kores­
pondent warszawski telefonuje, wyjechali wczoraj 
do Wilna na czas wyborów.

Wykrycie fabryki falsyfikatów tytoniowych. Nasz 
korespondent warszawski telefonuje nam: Polieya 
wykryła ̂ fabrykę falsyfikatów wyrobów tytonio­
wych przeważnie znanej firmy Szereszewskiego. 
Kozsprzedażą falsyfikatów zajmowali się chłopcy 
ś dziewczęta w całem mieście. Falsyfikaty zaopa­
trzone były w podrobione banderole państwowe. 
Śledztwo wykryło, że istnieje przy ul. Grzybow­
skiej w Warszawie specyalna fabryka tych falsy­
fikatów, któiej kierownikiem był niejaki Meiseles, 
Polieya przy wkroczeniu do fabryki zastała ją 
w pełnym ruchu. Meiseles na widok policyi wrzu­
cił do pieca masę banderoli. Meiselesa aresztowano, 
fabrykę zaś opieczętowano.

Morderstwo za 300 marek. W e wsi Basin, paw. 
błoński, w nocy z 30 na 31 zeszłego miesiąca, 
kilku bandytów napadło na. dom Kazimierza
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Bolca. Nie mogąc znaleźć pieniędzy, poczęli, bić 
niemiłosiernie, małżonków Bolców, co skończyło- 
sie zamordowaniem Bolca i poranieniem B clco  
wej, która walczy ze śmiercią. Po dokonaniu 
morderstwa bandyci zabrali 300 m arek? zaprzę*

Powrót Karachana
Warszawa. (Teł. wł. „Naprzodu"). Poseł sowiecki 

Karachan wraca 11 bm. do Warszawy. Prasa nie­
miecka podaje, że wyjazd Karachana do Moskwy 
stoi w związku ze sprawą nawiązania stosunków 
handlowych polsko-sowieckich,

Inspekcya sanitarna 
kresów wschodnich

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu0) Minister zdro­
wia dr Chodźko w  tych dniach w towarzystwie 
szefa francuskiej misyi sanitarnej pułkownika 
Gauthier wyjedzie do województw wschodnich dla 
zbadania stanu sanitarnego.

Ogłoszenie ustawy lekarskiej
Warszawa. (PAT) „Monitor Polski* w nrze śro­

dowym (Nr 3) zamieszcza w dziale urzędowym 
przedruk ustawy z dn, 2 grudnia z, r. w przed­
miocie wykonywania praktyki lekarskiej. Ustawa 
ta zamieszczona była już w Dzienniku Ustaw Nr, 
195 poz. 762.

Na bndc&wę techniki 
w Łodzi

Łódź. (PAT) Znany przemysłowiec łódzki Oskar 
Kon z okazyi 25-letuiego jubileuszu swej firmy 
Tow. Akcyjne Widzewski (manufaktury) ofiarował 
50 milionów marek na budowę politechniki 
w Łodzi.

0 pomoc Polski dla głodnych 
w Rosyi

Warszawo. (PA T ). Polski komitet pomocy gło­
dnym w Rosyi ogłasza odezwę, w której przy­
pominając, iż klęska głodowa w Rosyi, pochła­
niająca miliony ofiar, a w tej liczbie tysiące 
naszych rodaków, obudziła narody cywilizowane 
do zorganizowania międzynarodowej akcyi, 
wzywa wszystkich obywateli polskich do przyj­
ścia z pomocą wedle zasobów nieszczęsnym 
ofiarom głodu. Ofiary na rzecz komitetu prze­
syłać należy do PKO, Banku handlowego w War­
szawie i Banku kredytowego.

Naprężenie między Rosyę 
a państwami bałtyckimi

Sawa!- (PAT) Estońska agencya urzędowa roze-
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gli konie .do wozu i odjechali. Następnego' dnia
nikt o wypadku'we, wsi nie wiedział,'dopiero o» 
koło wieczora ryk bydła zwołał sąsiadów, któ*

słała następujące oświadczenie: Stosunki pomiędzy 
państwami bałtyckimi a Rosyą sowiecką weszły 
w nową fazę. Im bardziej zacieśniać się będą sto­
sunki między Rosyą sowiecką a państwami oścień- 
nemi, Rosya sowiecka coraz bardziej będzie się 
uchylała od wypełnienia warunków traktatów po­
kojowych, zawartych z matem i sąsiadującemi pań­
stwami. Aby zdecydowanie móc przeciwstawić się 
naporowi Rosyi sowieckiej, konieczna jest litwo* 
rżenie związku państw bałtyckich łącznia z Pol 
9kę.

Groźba wojny między Rosyą 
a Finlandyę

Heioingfors. (PA T ). Dowództwo sowieckie w dal­
szym ciągu fortyfikuje gorączkowo granicę fiń­
sko-rosyjską. W  pobliżu Biafego Ostrowa urzą- 
dźon<5 zagrody z drutu kolczastego i ustawiono 
na pozyeyach ciężką artyieryę.

Helsintjfars. (PA T ). Prasa fińska omawia ton 
pism bolszewickich i domaga się, aby rząd fiń­
ski zajął wobec rządu sowieckiego bardziej zde­
cydowane stanowisko.

Rumunia nie myśli o wojnie
z sowietami

Bukareszt. (PA T ). Rząd moskiewski oświad­
czył niedawno, że ponieważ Rumunia odmówiła 
zobowiązania się do zachowania neutralności, 
w razie gdyby sowiety zostały zaatakowane, to 
okoliczność ta rzekomo dowodzi, iż Rumunia 
zamierza zaatakować sowiety. A by  rozwiać 
wszelkie wątpliwości, rząd rumuński stwierdza, 
że Rumunia niema najmniejszego zamiaru atako­
wania ani sowietów ani żadnego innego państwa, 
będąc zresztą zobowiązaną jako członek Ligi 
narodów do powstrzymania się od wywoływania 
jakiejkolwiek wojny. Podczas rokowań rumuń­
sko sowieckich w Warszawie delegacya rumuń­
ska oświadczyła delegatowi sowieckiemu Kara 
chanowi, że Rumunia nie może przyjmować na 
siebie specyainego zobowiązania w stosunku do 
sowietów, a mianowicie zachowania neutralno­
ści, ponieważ przyjęia na siebie zobowiązania 
ogólne w stosunku dó wszystkich państw, bę­
dących członkami Ligi narodów.

Zobowiązanie zaś spćcyalne żądane przez Mo­
skwę, oznaczałoby traktat przymierza. Odmowę, 
jednak podpisania traktatu przymierza nie oznacza 
bynajmniej zamiarów agresywnych. Swoich intei; 
cyj pokojowych Rumunia, dowiodła dostatecznie 
w tym czasie, gdy wojska polskie zajęły Ki|ów, 
a generał Wrangel pokazał się na północ od Krymu.

rży znalez.li zamordowanego Bolca t pobity, do 
nieprzytomności Kolcową. , .

Zgoda Rosyi i Ukrainy na zawarcie 
traktatu handlowego z Polską

Z n o w u

Warsęawę. (PAT) Biuro prasowe ministerstwa 
spraw zagranicznych komunikuje: Charge d’affaires 
Rzeczypospolitej polskiej w Charkowie otrzymał 
notę następującej treści: Panie Charge d’affaires! 
W odpowiedzi na Pańską notęjz dnia 5 grudnia 
nr 518/21, w której Pan w imieniu polskiego'rzą­
du proponuje przystąpienie do pertraktacyi- w celu 
stopniowej realizacyi artykułu 21 traktatu ryskie­
go, rząd sowiecko-ukraiński potwierdza poczynio­
ne przez rząd rosyjski rządowi Rzeczypospolitej 
polskiej wyjawienie zgsdy Ukrainy i Rosyi se 
przystąpienia do rokowań e zawarcie traktatu han­
dlowego między Ukrainą i Rosyę z Jednej strony, 
a Polskę z druęśej strony.- Rząd ukraiński wyraża 
pewność, 'że początek tych rokowań w. najlepszy 
sposób wykaże ścisły związek skonomiszny obu 
narodów, nie może jednak jednocześnie nie pod­
kreślić niejednokrotnie wysuwanego już poglądu,
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Ostatnia faza sprawy górnośląskiej
Katowice. (PAT) Wedle doniesień prasy niemie­

ckiej Calonder przez trzy dni będzie zwiedzał za­
kłady przemysłowe, zarówno w polskiej, jak i nie­
mieckiej części Górnego Śląska. Dnia 6 b. m. Ca­
londer będzie przyjmować delegacyę ludności Gór-

ża le
i® rzetelne stosowanie artykułu 5 traktatu ryskie­
go ułatwi zarówno przeprowadzenie samych roko­
wań jak i ustanowienie ekonomicznego pojednania 
między Ukrainą a Polską, co bezsprzecznie leży 
w interesie narodu ukraińskiego i polskiego. Rząd 
ukraiński w licznych swoich notach i oprócz tego 
w memorandum do noty z dnia 30 listopada miał 
zaszczyt przedstawić rządowi polskiemu materyal 
o robocie przeciwko ostaleniu dobrych stosunków 
sąsiedzkich między Ukrainą i Polską, prowadzo­
nej przez wrogie dla rządu ukraińskiego organi- 
zaeye na te ryto rym Polski.

Biorąe przeto pod uwagę niejednokrotne oświad­
czenia rządu polskiego, że jest gotów do rzetel­
nego wykonania artykułu 5, rząd ukraiński ocze­
kuje, że rząd polski z pewnością przedsięweźmie 
odpowiednie środki.

mego Śląska.
Katowice. (PAT) Wczoraj w południe p. Calon. 

der pojechał do Opola w celu złożenia wizyty mię­
dzysojuszniczej komisyi rządzącej.
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Konfereneya w Cannes
Obecność Rathenaua 

Wiedeń. (PAT) „Neue Freie Presse1* donosi z Pa­
ryża, że dr Kathenau od eebał z Paryża do Can­
nes, ale nie będzie występował jako ofieyalny 
przedstawiciel Niemiec, Jecz jedynie będzie utrzy­
mywał kontakt z konferencyą.

Berlin (PA1) Rathenau jest zaopatrzony w do­
stateczne penomocnictwa rządu niemieckiego, aby 
w razie zapytania go w sprawie 'odszkodowań nie­
mieckich, mógł udzielić odpowiedzi w imieniu rzą­
du niemieckiego.

' Cannes. (PAT) Przybył tu B-iand.

Kongres komunistyczny 
w Charkowie

Charków. (PAT) Został tu otwarty wszeebrosyj- 
ski zjazd partyi komunistycznej, na któ y przy­
było 380 delegatów, reprezentujących 68 tysięcy 
członków pa tyj. W wielkiej mowie, charakteryzu­
jącej sytuacye poi tyczną, oświadczył Rakowski, 
śe Ukraina sowiecka niema pretensyj do Besara- 
rabii, żąda jedaak, aby losy tej prowincyi ustaiili 
Hesarabscy robotnicy i cbłopi.

Parlament irlandzki 
o ugodę z Anglią

Leefield. (PAT) Daily Eirean ukończył gene'-ąlną 
debatę w sprawie angielsko-iriańdzkiej. Oba p ze- 
ciwne obozy wybrały generalnych mówców. Głó­
wne znaczenie miała mowa Welsba, delegata sin- 
feinistów z Corku. Przemawiał on za rat> fikacyą 
traktatu, przytaczając korzyści, jakie na ód irląn« 
dzki otrzyma, p.zyjmu ac warunki Anglii i poda­
wał przykład południowej Afryki, która doszła do 
pełnego rozwoju politycznego i ekonomicznego.

Pogłoski o sojuszu francusko- 
japońskim przeciw Rosyi

Paryż. (PAT). Ministerstwo spraw zagranicznych 
Jak na jeoeirgiczn ie j za przeczą w i a domosd 0 isl oie-
niu układu francusko japońskiego w sprawie 
wspólnej polityki obu tych państw na Syberyi, 
oświadczając, że dokumenty o umowie w tej 
sprawie by iy faNzywe. Kierownik delegacyi fran­
cuskiej w związku z powyższą sprawą wysłał 
do prezydenta ministrów w Waszyngtonie pismo 
następujące: Jest moim obowiązkiem powiado­
mić pana, że OgioszGne dokumenty są istotnie 
fałszywe. Kiedy państwa -sprzymierzone w po­
rozumieniu ze Stanami Zjednoczonymi interwe­
niowały na Syoeryi przeciwko Niemcom, uezy 
ńily to nie w ee u mieszania się do stosunków 
wewnętrznych Rosyi. Francya nie zawieram 
z jakimkolwiek innem państwem w tej sprawie 
układów i nie prowaoz.ia z nikim rokowań nad 
losami Syberyi.

Rokowania między Austryą 
a Węgrami

Budapeszt. (PAT). W edug uk’a ’ u weneckiego 
rokowania ekonomiczne m ęu’zy Ausi yą a Wę 
grami pewmuy się rozpocząć 15 stycznia po 
rozstrzygnięciu sprawy Szoprou a. Węgry są 
gotowe rozwiązać szereg spraw ekonom.czuych, 
jakie stawia na porządku dziennym fakt sąsia­
dowania między obu państwami.

Ograniczenie akcyi łodzi 
podwoonych

Waszyngton. (PAT). Francya przy ęła w zasa- 
dzie propozycyę amerykańską, wzbrania ącą 
używan a łodzi podwodnych przeciwko statkom 
handlowym.

Podióź Masaryka do Paryża
Praga. (PAT). „Tribuna* donosi, że toczą się 

rokowania w sprawie podróży prezydenta Masa­
ryka do Paryża po powrocie dra Benesza z po­
dróży do Rusi przykarpackiej. Dr Benesz będzie
towarzyszył Masa ryków i. j ak twierdzą dzienuiki,
prezydent Masaryk otrzymał zaproszenie prezy­
denta republiki francuskiej.

Znowu pizesilonie w Portugalii
Lizbona. (PAT). Prezydent republiki nie przyjął 

dymisyi gabinetu. Jest możliwem, że członkowie 
gabinetu pozostaną nadał na swoich stanowiskach, 
a przewodnictwo obejmie Gunha Leai.
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Rozruchy w Indyach
Paryż. (PAT). Wedle doniesienia z Kalkutty nie­

pokoje nie ustały. Liczbą aresztowanych przekro­
czyła 3500 psób.

Przegląd gospodarczy
Płatne blankiety telegraficzne. W „Dzienniku 

Ustaw* ogłeszoao rozpoiządzenie, na mocy które­
go z dn em 1 stycznia br. wprowadza się płatne
blankiety telegraficzne do nadawania telegramów 
państwowych i pry watnych po cenie 5 marek za 
sztu.<ę. Począwszy od tego dnia pobierać się bę­
dzie ża każdy telegram państwowy i prywatny 
z wyjątkiem telegramów nadawanych na blankie­
tach wiasnego naKładu i telegramów nadawanych 
na ezerwonych..blankietach jako odpowiedź zapła­
coną, prócz przypadającej należności telegraficznej 
także 5 mk za blankiet.
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rtaua Małopolski. . ...
/iemsiii Bank Kredyt. . .
Powszecńuy Bank Kredyt.
Baik^.dJaKresow,Łańcąt

Akcye tów. nandi. i przem,.
P. T. H. 1—IV ero. .'. ;V ::.

,, j,BJ.iooi‘ --łi.;J. Borkowski*
■ o o o o o o . .
..Poisai UloO" . t, . . . . .
G. Hart W Ig, Poznań . .
Zegmga Poisaa . . .
Zieleniewski i- lil em. „es“
H. Cegielski, Poznań . . .
Warsa. Parowozy 1—ii em.

... . .
„Irzeomia** i—IV em. , .
„Pocisk “ . . . . . . . .  .
Auionuior . . . . . . . . .
Portiuuu-Cem. Szczakowa
I jÓ t t id  . . .
d iU rśZZ  e . e . a . . . . . .
iepege . . . . . . . . . . .
Polska Nafta . . . . . . . .
Kle-Ur. Siersza 1—Ul em.
OlKOS . . , ... ... . . . . .
Pezet . . . . . . . . . . . . . .
Huszcze Trzebinia . . . .
„Aramis" IV em,. . . . .
Porcelana Cm ieiów . . . .
Fabr. cuaruw Uiioaorowie

Telegramy giełdowe
Lwów.- (PAT) Giełda. Ruble carskie setki 250, 400. 

Runie dumskie tysicziii 30. 50. Franki francuskie 
223. 233. Franki szwaicarskie 535. 575. Funty szter* 
lingi, 1F?50, 12250. Dolary amerykańskie 2800, 2900. 
Doiary kanadyjskie 2400; 2500. Marki niemieckie 'po 
1000: 15*2 \ 1025. po 100: 14*25. 15*25. Korony czes 
skie 43. 45 44. Kcrorry austriackie stempiow. 0*47, 
0*53. Franki belgijskie 213 223. Korony szwedzkie 
730. 750. Korony duńskie 540. 580. Londyn 11800, 
12400. Paryż 225. 235 232. Zurych 535. 575. Praga 
44. 46. 43*75 Budapeszt 4*75 : 5*75. Wiedeń 0*47. 0*53, 
0*49, Berlin 15*2o. 16*25. Belgia 40*48. Nowy Jork 2775 
2875. Medyolan 120. 130. Bukareszt 20.; 22. Bruksela 
213. 223; Kopenhaga 540. 580, Szwecya 700. 720, Za* 
grzeb 10. 12.

Warszawa (PAT) Giełda • warszawska. Waluty. 
Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka trans. 2§10, 

.2782 i pól. sprzedaż 2782 i pół. kupno 2770. Funty 
szterlingi 11930 do 12000 sprzedaż U950 kupno 11850 
Gdańsk czeki trans. 15 50 czeki trans. 15*40. 15*55, 
iSjSOf Sprzedaż 15*40. kuprio 15 Belgia czeki trans. 
223. 222 Londyn czeki tranś. 12000. 11950; Paryż 
czeki trans. 232 230. 231*50. sprzedaż 231;50 kupno 
229 P,raga czeki trans, 44*25: 44*75 44*02 i pół
Szwa.icarya 570. Wiedeń czeki trans. : 49*95. 48*25.
sprzedaż 48*25. kupno 47'75.

! ■ ' ‘ ~ o o o -

R E P E R T U A R

Teatr Im JuL oJwaekSega
Czwartek: „Sąsiadka**.
Piątek popołudniu: ..Betleem polskie*', 

wieczorem: „FLaszne dzieci*.
'--obota: ..Jesienne skrzypce".
Niedziela popołudniu: , Betleem polskie*6, 

wieczorem: „Jesienne skrzypce**.
Teatr .Bagatela"

Czwartek popoL: „Damy i huzary"; 
wieczorem: „Ósma żona sinbrodego*

Sdbofa popół.: „Damy i huzary**; 
wieczorem: „Przesała bez śladu**; 
o 11 w nocy: W ieczór J. Mrozowskiej.

Miejski teatr; opera i operetka
Czwartek : „Odmłodzony A  iolar".
Piątek po poł. i Wieczór: „Odmłodzony Adolar®’-

O peretka  w  ftl«wosciach
Czwartek: „Urszula**.
Piętek: Popołudniu „Urszula** — wiecizoirem 

„Urszula**.
Sobota: „Urszula**.
Niedziela: Popołudniu „Urszula" —  wieczorem 

„Tanieć szczęścia". .
Wykłady Związku literatów w Dema artystów 

(plac św. Ducha) .
Początek o godz. 8 wieczór. ] f

Niedziela 8 b. m.: dr Adolf Klęsk: „O dziedzi­
czności** (w  świetle najnowszych badań).

Kollegium wykładów naukowych (Rynek gł.
Linia A ~ B . Lę 39)

Piątek: Tominy: Kalejdoskop karnawałowy (ze
śpiewem i recytacyą).

Kabaret w  „Odrodzenia" (al. Sławkowska 30)
Zupełnie nowy program. Występ pierwszorzę­
dnych sił kabaretowych. —  Początek o godzinie 

11 i pól wieczór.

Stowarzyszenia- i zgromadzenia
Rady Robotniczej odbędzie posiedzenie

; we czwartek dnia 5 stycznia o godz. 7 wieczorem 
w sekretaryacie Rady robotniczej przy ul. Duna­
jewskiego 5, 11 p.

Pssiedzeme zarządu krakowskiego oddziału zwią­
zku metalowców Odbędzie się w czwartek 5 bm. 
o godz. 6 wieczór.

Wieczorek towarzyski (z kotylionem) urządza 
Związek pracowników kamieniarskićb, który odbę­
dzie się w sobotę 7 go stycznia w sali Związków 
Sfoui. robotniczych ptzy ul. Dunajewskiego 5, II p. 
W programie prócz tańców będą: Loterya fanto­
wa, konkurs piękności i inne niespodzianki.

Zarząd grupy metalowców w Podgórzu, odbędzie 
posiedzenie wraz z sekeyą maszynistów i mężami 
zaufania wszystkich fabryk w Podgórzu, w sobotę 
7 bm. o godz. 7 wieczór w Domu robotniczym, 
plac Serkowskiego 11.
ifttiicziiość piekarze i W niedzielę 8 stycznia o go­

dzinie 10 przeop. w sali Związku stow. rob., Du- 
naiewskiego 5, 11 p. odbędzie się Walne zgroma­
dzenie rouótników piekarskich grupy 1.) Uprasza 
się o punktualne i liczne przybycie. Za zarząd: 
J. Zbroja sekretarz, H. Marciński przewodu.

Wielką zabawę karnawałową urządza organiza­
cya masarzy pokojowycn dnia 4 lutego 1922 r. 
w sali Domu Robotniczego przy ul Dunajewskiego 5. 
Bliższe szczegóły będą podane później.

N A D E S Ł A N E  
Z A B A W A  T A N E C Z N A

w Sali Strzeleckie]
odbędzie się w piątek w dniu Trzech Króli o godz. 
8 wieczór. Muzyka wojskowa. Bliższe szczegóły 

w afiszach. 38

K IS Y A  FR AN CU SK A ™
do wysyłania robotników do Francy! .Sekcya Cen­
tralnego Komitetu Związku Kopalu Francuskich) 
zawiadamia, że w Częstoccowie ul. Jasno-órska 
24 czynne jest b uro przyjęć wyłącznie dia p ra c y  
w kopalń ach francuskich. Robotnicy którzy przez 
dłuższy czas pracowali w Kopalinach węgla i mają 
odnośne świadectwa pracy, przy rnowan są ua wy­
jazd  codziennie. Wiek od 20 -40 lat i dowudy 

osobiste wyrna6aue. 17
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OGŁOSZENIA
. JAK RÓWNIEŻ I D O  IN N Y C H  PISM

PRZYJMUJE WYŁĄCZNIE
P OWS Z E CHNE  
BIURO REKLAMY

P R A S A "  K R A K Ó W
B | l  I  m U A  KARMELICKA 16. TEL. 20 86.
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In ł.  W a c ła w  G ą s io r  I Ska

N

w Krakow ie, ni.
Dostarcza ą

SC k magicka 14. 36

Silników i wszelkich maszyn dla cegie ń, stolarń, tartaków 
i t. p. Zakładów fabrj czuj ch oraz apara'0 w i artykułów te­

chnicznych jak pasy, szczeliwa i t. p. dla iuc..u fabrycznego.
P r n i ó k ł l l  St dozorują i.przeprowadzaj*! montaż wszelkich urządzeń fabrycznych, 
f i  U jC A lU ; q  maszynowych, wykonują plauy maszynowe i obliczeń a techniczne. 
I ł r 7 9 ( i ? a i a  su“ n'e do drzewa, jaizyn, skóry i dachówki oraz ogrzewania 
U fa ę U Ł a j ę  centralne i wodociąg.

Wyłączna sprzedaż: masffrmd0 obróbki metali 1 drziWa
BCB. WEISS, WlEJEl 1.1 fabryki „FHflfflflr w Gaggnai w Bafltnle.

do W O z k 6 w 
dziecinnych i 
do r o w e r ó w  
wszelkieczęś i 
s k ł a d o w e  do 
maszyn do szy­

cia oraz do rowerów lakoteż 
i B A T C R Y E  poleca łirma

M. i B. W e stb a rg
Kraków, Starowiślna 10, tal. 3ttó$

i 37
I S p r z e ia ją

szkło okienne, wykonuję wszel­
kie roboty szklarskie jakoteż 

1 reperaćye do cenach przystę 
I pnych. S. Fmkelsteiu. Miko- 
I łajska 5.

• • • i

iAUTO „BENZ”
6-cio osobowe, 1430 HP. z samcza pa­
lem i świat! m B scha, najnowszy typ 
karosery , koia drutowe doskonale 
utrzyiua ty, przystępnie do sprzedania^ 
Wiadomość w oiurz-i ogtos/eń „Prasa*1, 

Kraków, Karmelicka 16. 26

dla Stowarzyszeń Zarobk. i Gospodarczych S. A , 
we Lwowie, ul. Mkaćem icka 4 .

Podwyższenie kapitału akcyjnego
ze su m y Mkp 2 1 ,0 0 0  ODO — na Mkp @3 0 0 0 ,0 0 0 '—
przez emisję nowych 150.000 sztuk akcyj po Mkp 280’—  im. wart.

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia t  dnia 9 Jipca 1921 oraz uchwały 
Kady Zawiadowczej z dnia 13 września 1921 i na podstawie zezwolenia Minister­
stwa Skarbu z dnia 26 pażdz. 1921 do L. 17.000/21/EK og asza Akc. Bank Związk.

S U B S K R Y P C  Y Ę
pod następującymi warunkami:

1. Kurs emisyjny wynosi: dia starych sKCjonaryuszów po Mk 375 — za
sztukę, z tem, że na każdą jedną szmkę starych aacyj przysługuje im prawo po­
boru jednej nowej; — dia nowywit «*cyo  łaryuszów po ««i-p 45u — za sztukę, 
z doliczenie u podatku giełdowego.

2. Przy korzystaniu z prawa .oboru należy przedłożyć siarę akcye względnie 
świadectwa tymczasowe, które zostaną uezzwiocznie zwrócone po uwidocznieniu 
na nich wykonanego prawa poboru.

3. Przy zg oszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna.
4. Dyrekcya Akcyjnego Ban.m Związkowego zastrzega soo e prawo przydziału 

sztuk z tem, że przestrzegać oędzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle t.rmmu 
ich zgłoszeń.

5 Nowe akcye wydane będą akcyo nary uszom po zawiadomieniu o przydziale 
akcyj i po wykonaniu sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną

S?ÓŁKA OSADNICZO PRZEMYSŁOWA

„POLKRES”
Spółka z igr,, odpow.

w Krakowie, u!. Dunajewskiego 1, III p.
Te*ef. 1034. Telef 1034.

6. Nowe akcye wezmą udział w zyskach Banku od dnia 1 stycznia 1922 r.
7. Subskrybentom, którym wskutek przekroczenia subskrypcyi akcye nie zo­

staną przydzielone zwróci Akcyjny B.mk Związkowy wpłacone kwoty najdalej do 
dnia 3l stycznia 1922 r. z 5u/oowemi odsetkami.

8. Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza s ę na dzień 26 stycznia 1922 r.
9. Wpłaty na nowe akcye przyjmują:

w e  Lw ow ie Akcyjny Bank Związkowy, ul. Akademicka 4 (Chorążczyzny 6), 
w  Krakowie Odrział Akcyjnego Banku Związkowego, ul Basztowa 25.
W Zakopanem  Oddział Akcyjnego Ban u Związkowego, Krupówki, 
w  K rośnie Oddział Akcyjnego Banku Związkowego, 
w  Przemyślu Oddział Akcyjnego Banku Związkowego,
W Smatyme Oddział Akcyjnego Banku Związkowego,
W Tarnopolu  Oddział Akcyjnego Banku Związkowego, 
w  W arszaw ie  Bank Wschodni,
W Poznaniu Bank Związku Spółek zarobkowych, 
w  Wi.me Bank Wschody,
w  Stanisław ow ie Oddział Polskiego Banku krajowego, 
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i  DZIAŁ HANDLOWY:
m

i
j  DZIAŁ BUDOWLANY:
W Dostarczanie osadntKom drzewa obro­

bionego lub budowa całycn os<a4.

j  DZIAŁ MIERNICZY:
JJ Aparaty m i e r n i c z e ,  taśmy sta!o'*e,

c y r k l e ,  przeprowadzanie parce.acyj 
na ra-hurte* własny luo właściciel a.

S  rzedaż węgla, cementu, c^gły, da­
chówek, drzewa budowlanego i Ko­
palnianego-

Redaktor naczelny: £tn*! Baeekei
H akiadtn  Ludowej S p ó łk i WrydawnicseJ „jfauzzód*

RedaKUfi uduu w f«dU la lbV f Bfiaryse J a s trzęb sk i  
»  Krakowie. Gtcloakamii Drukami laiduwes w utrakuwie, OuB&J®wsfcł«TO a


